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1’EŁNOJIOCMK KOMITETU NARODOWEGO POLSKIEGO.
/

Ho Emlgracii Polskiej Zjednoczonej.

O b y w a t e l e  ,

Dzienniki francuzkie i pisma emigracyjne uwiadomiły was o 
krwawych prześladowaniach jakich w tej chwili Ojczyzna nasza 
znowu jest ofiary. Król Pruski pozazdrościł Carowi powsze­
chnej wsgardy cywilizowanego świata. Nie wątpiliście nigdy 
iż żadnych różnic zaprowadzać nie można między trzema za- 
borczemi dworami. Dzisiejsze męki braci naszych w kraju 
przejmy was zgrozą i goryczy, nie przejmy przerażeniem. W za­
stępie walczącym zrobione przez nieprzyjaciela przerwy za­
pełniać należy. Zdwójmy działalność naszą. Umórzmy dro­
bne wewnętrznie nas osłabiające niechęci. Gminy po odebra­
niu niniejszego , za porozumieniem się ze wszystkiemi braćmi 
zamieszkującymi jedne z niemi mićjsca, zbiorą się na ogólne, 
braterskie, publiczne posiedzenie, celem naradzenia się nad 
środkami zdwojenia działalności Emigracyjnej i dania jej naj­
właściwszego kierunku. Wypadek narad Komitetowi Naro­
dowemu przeszłą. Poparty wspólną radą, powszechną goto­
wością, silniejszemi środkami, Komitet Narodowy będzie mógł 
dać działaniom dla sprawy publicznej mocniejszy popęd.

Paryż dnia 16 Lutego 1846 r.

Głosowanie na piątego członka Komitetu Narodowego zostało 
ukończone. Czas dwumiesięczny Ustawą przepisany, a przez 
Komitet Narodowy do d. 25 Stycznia r. b. oznaczony, prze­
szedł. Liczba wotujących przepisami tejże Ustawy wymagana 
została zgromadzoną. Wypadek tego glosowania mógłby być 
i byłby już dziś ogłoszony, gdyby nie stanęło temu na prze­
szkodzie oświadczenie Ob'. Józefa Ordęgi ogłoszone w numerze 
12 Demokracii X I X  W ieku które tu przytacza się w przy- 
pisku. (1)

Głosowano na Ob. Józefa Ordęgę w Agen 22, Angers 1, 
Figeac, 35, Paryż 92, Suresnes 1, Toulouse 23, Tours 29,

(1) « W iadomo jest, iż rewolucyjna część Zjednoczenia pragnie 
już  od dawna połączenia demokratycznej Emigracii i czynnćj, sko- 
rćj pracy dla przyśpieszenia walki o niepodległość Ojczyzny. Ta 
znaczna bardzo część Zjednoczenia, ubolewając nad, dotychczasową 
anarchją i coraz większą bezwładnością swego związku i przeko­
nana, iż tylko myśl prawdziwie narodowa, dem okratyczna, może 
związać Tułactwo w jedność przydatną do prac na drodze czynu, 
podaje m nie, jako tłóm acza tćj myśli, głoszonej przez Demokrację 
XIX W ieku , na kandydata do Komitetu.

« Jako poświęcający się sprawie publicznej, widzę z rzetelną 
przyjem nością, iż zasady moje, okazały się w skutku tćj kandyda­
tury echem społecznych pojęć znacznej liczby członków Zjedno­
czenia, do którego nie należę— wszakże wątpić nie m ożna, iż gło 
sujący na m nie, nie głosują za moją osobą ale za myślą, którą jako 
należący do Demokracii Polskiej XIX W ieku , reprezentuję, i że 
takową przeprowadzić zamierzyli w Zjednoczeniu. Zasiadając więc 
w Komitecie, w przypuszczeniu, iżbym otrzym ał przepisaną ilość 
głosów, wziąłbym na siebie zwycięztwo wspólnych nam zasad. — 
A pytam  m oich wyborców7, czy możemy choć na chwilę łudzić się 
nadzieją, abym zdobył sankcję Kom itetu dla pojęć naszych, kiedy 
czterej członkowie tćj instytucji już  oświadczyli wyraźnie w Orle 
B ia łym  , z 6 Stycznia b. r . , który jest ich organem , iż pojęcia 
m oje, a więc i głosujących na m nie, niepowrotnie odrzucają. Nie 
wchodząc już zatem w7 inne powody, zwracam  tylko uwagę mych 
wyborców, na to tak wyraźne oświadczenie organu czterecli człon 
ków Komitetu, pewny, iż takowe przekona ich ostatecznie, żi 
przyjm ując mićjsce w podobnym składzie, zaprzeczyłbym zasa­
dom , w7 których świętość wierzę, przeniewierzyłbym  się w zględem 
Ciała, którego jestem  członkiem , a co więcćj, zawiódłbym za­
szczycających mnie swćnt zaufaniem wyborców. Z tych przeto 
powodów7 oświadczam, iż ofiarowanćj mi kandydatury na członka 
do Komitetu przyjąć nie mogę.

Paryż, dnia 20 Stycznia 1846. J o ze f Ordęga,

W. S.

razem głosów 203. Żałuję że wyborcy, jak należało, nie zape­
wnili się przed daniem głosu że kandydat ich od obowiązku 
publicznego się nie usunie. Gminy te osobnemi pismami o 
przeniesienie swych wotów wezwane zostały, wezwanie to ni- 
niejszem tu ponawiam po uczynieniu mu zadosyć wypadek 
wotowania bezzwłocznie ogłoszony zostanie.

Żałuję że Ob. Józef Ordęga w przytoczonym piśmie nie 
wszedł w  inne ■powody swego postanowienia, i ograniczył się 
tylko uamienieniem onych. Postanowienie jego usuwające się 
od obowiązku Emigracyjnego jest w7ażne, i może być w swych 
następstwach publicznej sprawie szkodliwe ; a przytoczonemi 
powodami usprawiedliwione nie jest.

Orzeł B iały  broni zasady Zjednoczenia, nie jest urzędowym  
organem dzisiejszego składu Komitetu Narodowego, wiadomo 
wszystkim że takowym jest W ywód S łow ny, że pisma Komi­
tetu Narodowego są opatrzone podpisem Prezesa i Sekretarza. 
Nadzwyczajnem też byłoby wymaganie aby Ob. Józef Ordęga 
w takiej tyiko mógł zasiąść instytucii której członkowie, w po­
jęciach swoich, w niczem się od jego pojęć nie różnią; i Towa­
rzystwo Demokratyczne nie inny ma powód systemu odrębnego 
działania. Paryż dnia 17 Lutego 1846 r.

Na dniu 10 Stycznia r. b. Gmina Bruxelska uchwaliła od­
bicie medalu nakładem Emigracii, na cześć ofiar poległych 
w piętnastu ostatnich latach za Ojczyznę i swobody ludu pol­
skiego. (1)

( l )  O pis m eda lu . — T e r a ź n ie j s z o ś ć  i p r z y s z ło ść  P o lsk i,  j e j  o b e c n e  m ęc z e ń s tw o  
i zb li ża ją cy  się t r y u m f  ; o to  m y s i ,  k tó re j  w y o b r a ż e n ie  p l a s ty c zn e  t u ła c tw o  k r a ­
jo w i  c hce  p r zes łać  w u p o m i n k u .  P o  j ed n e j  więc  s t r o n i e  m e d a lu ,  P o l s k a  u o s o b io n a  
w po s ta c i  n i e w ia s ty ,  z k o r o n ą  wież ( couronne m u ra le )  na  g łow ie ,  k l ęc z y  d ź w i g a ­
j ą c  k r zy ż  ciężk i m ęc z e ń s tw a  sw ojego  ; a le  nie u g in a  się p o d  n i m ,  bo  w z r o k  je j  
ku  n i e b u  się w z n o s i ,  a r ę k a  na  k o tw icy  ś w ie tn y c h  n adz ie i  o p i e r a  się.  P r z y  ni ej  
o r z e ł  z l an cą  s k ru s z o n ą  w s z p o n a c h ,  g o d ło  świeżego b o j u .  N a  z iem i  t a r c z a  na  
t ro j e  p r z e ł a m a n a  z h e r b a m i  p o łą e z o n e m i  K o r o n y  i Li tw y p r z y p o m i n a  r o z b i o r y .  
W  o k o ło  n ap is  » p ro  nostra  et veslra lib erta te  u głosi  n a r o d o m  z a razem  i p o t r z e b ę  
w p o ś ró d  n i c h  P o l s k i ,  i zasług ę  je j  p o ś w ię c e ń .  Na d o l n y m  o d c in k u  w y ra z y  aexu les  
m a rtyrib u s  M D C C C X L V I  » w s k a z u ją j e g o  p rze z n a c z en ie .

T o  P o l s k i  t e r aźn ie j szo ść .  N a  s t r o n i e  o d w r o t n e j  orze ł ,  w ie k ó w  n o w o ż y t n y c h  
fenix ,  j u ż  z p ło m ie n i  c a ło pa len ia  u l ec i a ł ,  o t o c z o n y  p r o in i e ń m i  m ęc z e n n ik ó w  s w o ­
ic h ,  k t ó ry c h  nazwiska  w i e ń c z ą  go s ło ń c e m .  Ale s to se m  jeg o  c a ło p a l en i a  j e s t  o ł ­
t a r z ,  a n a  o ł t a r z u  n ap is  « resu rg a m .n  W ie n i e c  z p a lm  i d ę b o w y c h  liści w ko lo  
m eda l  o tac z a ją c y ,  oz n a cz a  ob y w ate ls k ą  m ęc z e ń s tw a  n a t u r ę ; wszys tk o  r a z e m  n a ­
d z ie j ę  n a ro d o w e j  p rzysz łośc i .

W y r y c i e  i w y k o n a n ie  t ak iego  m e d a l u  K o m i s s j a  p o w ie rz y ł a  P .  A dolfow i J o u v e-  
h c / - j e d n e m u  z n a jz n a k o m i t s z y c h  be lg i j sk ich  w  tej  gałęz i  a r ty s tó w .  Medal  na m e .  
m a ł ą  sk a lę ,  sześćdz ie s iąt  m i l im e t r ó w  ś re d n ic y  w y n o s z ą c y ,  k o s z to w ać  ma łą c z n ie  
t  w y d a tk a m i  d r u k ó w  i o g ło szen ia ,  n ie  l icząc  wsz a k ż e  an i  m e t a lu ,  an i  w y b i c i a ,  
o k o ło  OOO f ra nków .

W  skutek więc za w a r te j  z P .  J o u v e n e l  u m o w y ,  K o m iss j a  og łasza  sk ła d k ę  i 
wz y w a  d o  ni ej  całe  n a ro d o w e  T u ł a c t w o .  N a jm n ie js z y  da tek  nie o d r z n e a  s ię ,  a b y  
zo s ta w ić  k a ż d em u  po le  o t w a r t e  wz ięcia  u d z i a ł u  w w y k o n a n iu  tego p o m n ik a  n a r o ­
d o w e g o .

K o m i s s j a  w  t y m  c e l u  r o z s y ł a  n a  w s z y s t k i e  p u n k t a  p o b y t u  p o l s k i e g o  T u ł a c l w a  
l i s t v  s k ł a d k o w e  z  w y m i e n i e n i e m  m i e j s c  i a d r e s ó w  g d z i e  d a t k i  s k ł a d a n e  b y ć  m a j ą .  
O b o w i ą z k i e m  j e j  b ę d z i e  o g ł a s z a ć  r a c h u n k i  p u b l i c z n i e ,  o r a z  l i s t ę  i m i e n n ą  d a t k u -  
j ą c y c h ,  k t ó r z y  s a m i  j e d y n i e  s i a n a  s i ę  f u n d a t o r a m i  m e d a l u .

K o m iss j a  m a  p r z e k o n a n i e ,  i ż ^ u m m a  ft,OOO f ra n k ó w  z s a m y c h  of ia r  l u ła c k ic h  
u z u p e łn i o n ą  zos tan ie.  G d y  j e d n a k  w y w o ła n a  sk ła d k a  n i e  d a je  p r a w a  d o  m e d a l u ,  
a w ie lu  z r o d a k ó w  zech ce  w cześn ie  z a p ew n ić  so b ie  jego n a b y c ie ,  K o m iss ja  p r z e ­
w id u ją c  p o t r z e b ę ,  o g łasza  s u b s k r ip c ją  w j ę z y k u  f r a n c u z k i m ,  o t w a r t ą  r ó w n i e  dla 
ro d a k ó w  j a k  i c u d z o z ie m c ó w .

W a r u n k i  p r z e d p ł a t y  s ą :
N a  m eda l  s r e b r n y  f r a n k ó w  2 5
B r o n z o w y  7
Z b ia łego  m ię s z an e g o  k r u s z c u  3

W y m i e n i a m y  tu l is tę  m ę c z e n n ik ó w ,  k t ó r y c h  im io n a  i zg on  sz la c h e tn y  d o s z ły  
nasze j w ia d o m o ś c i .  R o d a c y  m ający  o i n n y c h  d o k ł a d n e  szczegó ły  i n iez a p rze c z o n ą  
o  z g o n ie  p e w n o ść ,  z e c h c ą  r y c h ł ą  p rze s ł ać  d o  K o m iss i i  w ia d o m o ś ć .  S z y m o n  K o ­
n a r s k i —  A r t u r  Zawisza  —  M ich a ł  W o f ł o w i c z — K a s p e r  D z i e w i c k i —  Ste fan  Gie -  
t-old— L c v i to u x — Leon  Zaleski  — R o b e r t  C h m ie l e w s k i — Xiądz  Z a rze c k i— J o a n n a  
B oczkow ska  — lM. J a k u b o w s k i — G r z e g o rz  Z a jąc — Ł u k a s z ew ic z — I g n a c y  M o ro z —  
Antoni W in n i c k i  —  I i o r o d y ń s k i  M ajo r— Ig n ac y  K u l c z y ń s k i — Niądz Za b o k l ic k i  • 
E r e n b c r g —-X iąd z  J a r z y n a — X iąd z  T r y n k o w s k i — O l s z e w s k i  M icha ł B u c z a c k i  
A le x a n d e r ,  T a l a r — S zpek  E d w a r d — P a l m a r t  A l e x a n d e r .  Nazw isk  zamiesz czo­
n y c h  b ę d z ie  na m e d a l u  o i le o b j ę to ś ć  m ie jsca  dozwol i .

P r e z y d u j ą c y  w K o m iss i i ,  T y szk iew icz  W in c e n ty .
C z ł o n k o w i e  : I^lew el Jo a ch im  —  W o rcell S ta n is ła w  T y s z k a  W ik t o r —  I)« o -  

n e c k i J a n . —
S e k r e t a rz ,  Z a lesk i K o n sta n ty .  K a s s i c r , M lodeckt J a n  Kepom ucen.

31.
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N ic potrzebowałbym zachęcać was, Obywatele, do wzięcia 
szczerego i silnego udziału w tern szlachetnem  przedsięw zięciu, 
gdyby trzy emigracyjne pisma, (których pięknem  posłannic­
twem  być powinno stanie na straży narodowych potrzeb) nie 
przyniosły były uwag pełnych niechęci i podejrzenia o pro­
jekcie  Gminy Bruxelskiej.

Bito w czasie Em igracii niepotrzebny medal dla P. Cutlar 
Fergusson, wątpliwego przyjaciela całości Rzeczypospolitej Pol­
skiej i swobód ludu naszego. Robiono niedawno niepotrzebną 
składkę na upom inek dla Lorda Dudley Guts Stuart, który ma 
wyłączne polityczne współczucie dla szkodliwego systemu i 
nieszczęśliwej osoby Adama Czartoryskiego. Bito śm ieszny i 
gorszący medal z napisem : B oże  w ró ć  nam  k ró la  naszego. 
W żadnym z tych przypadków nie widziałem  prawie jedno­
myślnej nieprzychylności, jakiej dziś piśm iennictwo polskie 
w Paryżu daje przykład.

Zebrano kilkadziesiąt tysięcy na wzniesienie grobu dwom  
ludziom bezwątpienia zasłużonym (K niazicwicżowi i N iem ce­
wiczowi) lecz spokojnie i w późnym wieku zmarłym w Em i­
gracii, funduszu tego dotąd ostatecznie nie użyto, przecież 
wszystkim  nam towarzyszyła wysoka i słuszna przyzwoitość, 
nikt, jak się to dziś dzieje, podejrzeń nie rozsiewał, na mar­
notrawstwo się nie użalał.

Jedno z pism wskazało jaśniej powód tej n iechęci: za m eda­
lem  ma się ukrywać Zjednoczenie. Bogu dzięki szlachetne 
usiłowanie zjednoczenia Emigracii na zasadach braterstwa, 
równości, wolności, za nic się ukrywać nie ma potrzeby, leCz 
prawdą jest, że piękna myśl m edalu, o który chodzi, w zięła po­
czątkowanie w Gminie Bruxelskiej, i przez Zjednoczenie bę­
dzie przyjęta jak należy z współczuciem , które już u władz 
Zjednoczonej Emigracii posiada; oto powód prawdziwy nie­
chęci tych nieprzebłaganych stronniczych widoków, którym  
prawie całe czaso-pisarstwo polskie W Paryżu chce służyć ra­
zem za oręż i tarczę.

Medal nie będzie dla m ęczenników nagrodą, której nie po­
trzebowali w chwilach poświęceń, której dziś otrzymać nie 
mogą. Nagrodą, której potrzebę uznają przecież twórcy i po- 
pieracze, krzyżów, orderów, w stęg, tytułów'. Medal będzie 
jednym  z nielicznych środków nauki, jaką następnemu poko­
leniu przekażem, będzie aktem sprawiedliwości, jaki winni jes­
teśm y nam sam ym , bo jest dobrze czcić braci pośw ięcenie, i 
tej czci w obec wszystkich widom e składać dowody.

Najgłówniejsza uwaga, jaką przeciw dzisiejszemu medalowi 
postawiono jest ta , że Wszystkie nasze środki powinny być 
wyłącznie zwrócone ku najważniejszemu obowiązkowi nasze­
mu , ku wywołaniu narodowej rewolucii. Uwaga pozorna. 
W  im ie jćj należałoby znieść na Wygnaniu dw ie Szkółki, kilka 
księgozbiorów, liczne czyteln ie, rozwiązać K om issję Emigra­
cyjnych funduszów przeznaczonych na pom oc potrzebnym bra­
ciom , zniszczyć Emigracyjną literature, zaniknąć czaso-pisar­
stw o , jedtlćm  słowem  wszystkie ważne lecz pośrednie sprężyny 
naszego odrodzenia. Spełnianie podrzędnych, codziennych obo­
wiązków obywatela uciśnionego kraju, nikomu nie było, niko­
m u nic będzie pow odem ,gdy pora nadejdzie,dokonania gtównćj 
powinności polskiego powstańca. Uroczystych chwil rewolucii 
czekam y lal piętnaście, jedni w bezczynności, drudzy w speł­
nianiu zwykłych obywatelskich obowiązków; którzy z nas są 
więcej gotowi do icli przyjęcia i zadosyć im  uczynienia ?

Powiedziano nakoniec, że poczet zasłużonych m ężów , poczet 
m ęczenników  dotąd nieskończony, nie zamknięty. Błahe i lek­
kom yślne spostrzeżenie! Biada narodom, w których co wielkie 
kończy się i zamyka. Dzień rewolucyjnej burzy, gdy da Bóg 
nadejdzie, będzie naturalnem m inionych dni następstwem i ja­
ko dni dzisiejsze wigiliją dalszych usiłowań, poświęceń. AV his­
torii narodu odrębnej całości stanowić on nic będzie dla sądu 
tych ludzi, którzy \*padkovyi nie poświęcają jego przyczyn, a 
prawdy pozorom, fiŚSolutnie m ówiąc, nic narodowego, nie 
skończy, nie zacznie.

Są stronnictwa zuchwałe swoją czczością , których poczet

m ęczenników jeszcze się nie zaczął, lub jest zbyt nieobfity, dla 
nich projekt medalu jest bolesny. Lecz na Em igracii polskiej 
insze on zrodzi wrażenie , uciśniony naród z innem  go przyj­
m ie uczuciem . Dla ich to pociechy i nauki nie zaniedbujmy 
Obywatele wszelkiego dołożyć starania, aby patrjotyczne przed­
sięw zięcie jak najprędzej dokonane być mogło.

Gdy koszt medalu jest znaczny, pamiętajmy aby pojedyncze 
ofiary stosownie do każdego m ożności znaczne też były. N ie­
chęć stronnictw dla projektu wzmacnia tę uwagę.

Składki przesyłane będą, we Francii, przez Sekretarzy i 
Kassierów Gmin, zwykłą drogą podatkowania, w wexlach na 
im ie Obywatela N. Szuniewićza, Kassjera Komitetu Norodow e- 
go, rue S t. Dom inique d 'E n fe r  12 P a ris ,  z kąd właściwego  
dojdą przeznaczenia. Paryż d. 18 Lutego 1806 .

Sekretarz W ydziału, Pełnom ocnik Kom itetu Nar. Pols.

D y b o w sk i J ó ze f. Z w ie rk o w s k i W a len ty .

P ie tn a s ta ro r z iilc a  R ew o lu c ii lilstop n ilow ój.

(  D okoń czen ie .)

J e r s e y .  Xiądz Cuningliam, proboszcz katolicki na Jersey, nie 
czekając wezwania Polaków ogłosił w swój parafii wielkie nabo­
żeństwo na dzień 29 Listopada; i słuchaczów swych tłumnie na­
pełniających Kościół a mieszczących pomiędzy sobą wielu protes­
tantów, czulćm i patyotycznein na cześć Rewolucii Polskiej kazaniem 
rozrzewnił.Przybywającym do niego Polakom z proźbą o nabożeń­
stwo , pokazał w swym pamiętniku zapisany dzień 29 Listopada 
jako święto pierwszego rzędu.

Komitet Narodowy przesłał od slcbić w imieniu Emigracii po­
dziękowanie Xiądzu Cuninyha.ni.

W YJĄ TEK  Z RAPORTU PEŁNOMOCNIKA WE FRANCII.

K om itet Narodowy P o lsk i, uchwałą swoją z dnia 27 W rze­
śnia 18A5 roku , ( ogłoszoną w N c 27"' W yw o d u  S ło w n eg o  )  
nom inując Sekretarzy W ydziałowych polecił im  sporządzanie 
m iesięcznych sprawozdań z bieżących czy n n o śc i, i składanie  
takowych K om itetowi Narodowemu na ręce Pełnom ocników.

Za przyzwoleniem K om itetu Narodowego pierwsze sprawo­
zdanie z W ydziału Francuzkiego razem za trzy miesiące ( Paź­
dziernik , Listopad i Grudzień 18A5) złożone zostało.'

Stosownie do polecenia K om itetu Narodowego ogłasza się 
niniejszem  mały wyciąg z tegoż sprawozdania :

« Rekapitulując trzy miesięczną czynność, zgłosiło się 17 Gmin 
następujących , (29 Expedycii)

Agen —  Ameryka —  Angoulćmc —  Bayonne — Lliiteauroux — 
Clermont-Ferrand— Epinal—Fclletin— Figeac — Parlhenay— Poi­
tiers—Rodez— Tarbes—Toulouse — Tours —  Vaugirard (Paryż) —  
Villeneuve-stir-Lot.

Pojedyncze zgłoszenia się pochodziły z 17 następujących miejsc, 
( 23 Expedycii : )

Besancon , h — Bonncfontaine, 1 —  thńlon-sur-Saóne , 1 — 
Ghatelłerault, A — Dieppe, 2 — Grenade-sur-l’Adour, 2 —  Havre, 
7 — Loclies, 1 — Lyon, l  — Macon , 1 — Mamers, 1 — Mont- 
litęon, 1 -M ontpellier , 1 — Paryż, 3 — Rodez , 1 — Rouen , 1 
— Yatan, 1.

Od władz Zjednoczenia 5 Expedycii.
Z po za Zjednoczenia 2 —
Razem Expedycii odebranych 59.
Pisałem do Gmin 10 innych prócz tycli które się zgłosiły, są one 

następujące :
Angers — Bordeaux — Conde-sur-Noireau — Issoudun — vians 

Jle) — Nantes — Port Sle-Marie — Rochefort — Rochelle ( la ) —
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St-E tienne , 10
Do Gmin które się zgłosiły, Expcdycii..  ..........................   21
Do pojedynczo zam ieszkałych którzy się zgłosili.................... 9
Do tych którzy się nie zgłosili.....................................................  24
Do władz Zjednoczenia............................. . ...............................  3
Kassier pisał do 17 osób................................................................  18
Tenże do Kom itetu....................    1

Kazem wysłałem  Expedycii...................  86
Taki jest skrócony obraz trzy miesięcznych działań wewnątrz 

Emigracii Zjednoczonej we Francii. Porównany z działaniem  
rozmaitych stronnictw  , porównany naw et z niedawno m inionym 
stanem  samego Z jednoczenia; może on przedstawiać pewien postęp, 
i rodzić niejakie zadowolnienie, lecz w drug? stronę zwracając 
uwagę , lecz porównywając go z wysokości? obowiązków naszych , 
z wielkości? jeśli nie wysileń to przynajm niej cierpień Narodu , 
z tćm  cobyśmy przy wytrwałej usilnóścii rozważnym kierunku kro­
ków naszych dokonać byli w stanie musi on bolesne rodzić wraże­
nie.

Kilka zaledwie przedstawia się w nim ważniejszych rad i u w ag , 
jako to :

Projekt założenia Dzienników, polskiego ( CM teauroux ) ( 1 )  
i Francuzkiego ( Mamers ) ( 2 ) ;  pro jekt poł?czenia Towarzystwa 
Demokratycznego ze Zjednoczeniem , (Agen, Chalon) (3) ; projekt 
wydania Ałanifestu przez Kom itet Narodowy, (Tours) (4 ); publicz­
na propozycija jednego kandydata do Komitetu Narodowego (Vau- 
girard) (5). Położenie moje i obowiązki zabraniały mi objawić moje 
zdanie o ostatnim , o poprzednich wyraziłem  je  przy szczegółowym 
wykazie expcdycii które te przedm ioty rozbierały.

Co do czynności bieżących : jak  urz?dzenie obchodu Listopado­
wej rocznicy , utrzym anie miejscowych kontrolli i t .  d . , te w znacz­
nej liczbie miejsc s? jak  należy zaspokajane, przecież i pod tym 
względem nie we wszystkich G m inach, jedna czynność panuje i 
niektóre zostawiaj? jeszcze wiele do życzenia.

W noszenie podatków niemniej jest m ało zaspokajaj?ce. W yż­
sze one były w tym kw artale jak  w wielu poprzednich; lecz niższe 
i od obowiązku i od możności tych co je  składać powinni. Koszt 
na utrzym anie b ióra, na d ruk  Wywodu Słownego , i t. p. bieżące 
potrzeby wewn?trz Zjednoczenia został niemi p o k ry ty , lecz choć 
d ług nowy nie wzrósł, przecież dawny przekazany przez pierw szy 
drugiem u składowi Komitetu Narodowego nie został um orzony. 
Część jego zaci?gniona u obcych , na d ruk  urzędowego organu , 
zwłoki w zaspokojeniu cierpieć nie powinna. ę

1 nie dosyć jest aby podatki wystarczały na bież?ce wewn trz n e  
Emigracyjne po trzeby , byłoby bardzo korzystne i jest niezbędne 
aby jak  najprędzej część icli po zaspokojeniu tych potrzeb obrócona 
być m ogła na insze przeznaczen ie , na zajęcie się bezpośrednie 
przedmiotem na straży którego Komitet Narodow y jest postawiony.

( l )  W  o d p o w ie d z i p r z e d s t a w io n o  ż e  Z je d n o c z e n ie  p o s ia d a  M y  w ó d  S ta w n y  
p is m o  u r z ę d o w e  i O r fa  B ia łe g o  p is m o  o d  w ta d z y  n ie  z a l e ż n e ,  p r y w a t n e ,  le c z  
b r o n ń tc e  z a sa d y  Z je d n o c z o n e j E m ig r a c ii  , In w y s ta r c z a  p o tr z e b ie  , z a k ła d a n ie  
p ism  p ó l  u r z ę d o w y c h  ,  u d a j ą c y c h  o s o b is ta  n ie p o d le g ło ś ć  a  ta la ln ie  p o d d a n y c h  
w ła d z y  , p o c h w a la ją c y c h  b e z w z g lę d n ie  w s z y s t k ie  j ć j  c z y n y  b y ło b y  z l  d n i. U w a ­
ż a n o  z a te m  za s to s o w n ie js z e  w z b o g a c a n ie  w y d a w n ic tw  ty c h  d w ó c h  p ism  Z je ­
d n o c z e n ia  ,  p r z e z  w s p ó ln a  p r a c ę  n iż  u s iło w a n ie  z a ło ż e n ia  n o w e g o  E m ig r a c y j ­
n e g o  D z ie n n ik a ,

( ^ j  W  o d p o w ie d z i  u w a ż a n o  p r o je k t  za  p ię k n y  ,  m o g ą c y  w z a s t o s o w a n iu  
w y d a ć  w a ż n e  d la  sp r a w y  k o r z y ś c i  g d y b y  s i ę  d a t d o b r z e  w y k o n a ć . D la  te g o  w y ­
k o n a n ia  p r z e w id y w a n o  n a te r a z  b ra k  z n a c z n y c h  fu n d u s z ó w  i r ó ż n o s t r o n n e j  z a ­
so b n e j  k o lla b u la c i i  , k tó r y c h  w y k o n a n ie  te g o  p r o je k tu  w y m a g a ło b y . —  E r o — 
j e k l  p r z e d s ta w io n o  K o m ite to w i  N a r o d o w e m u .

( 3 )  W  o d p o w ie d z i p r z y p o m n ia n o  ż e  a n i Ż je d n o c z e h ie  , a n i K o m ite t  N u r o -  
d o w y  n ie t y lk o  n ic  n ig d y  n ie  m ia ły  i n ie  m a ją  p r z e c iw  p o łą c z e n iu  ta k ie m u  k ló -  
r e b y  d la  sp r a w y  n a r o d o w e j  d o b r e  w y d a ć  m o g ło  s k u t k i ,  le c z  s ię  o  n ie  s ta r a ły  
i  s ta r a ć  p r a g n ą .

W  tć m  p o łą c z e n iu  b ę d z ie  im  z a w s z e  s z ł o  o  z a sa d y  i sy s te m  d z ia ła ń ,n ie  o  o s o b y .  
P o łą c z e n ie  ja k ie b ą d ź  j e s t  n ie  p o d o b n e  , o tr z y m a n e  b y ło b y  r f e  t r w a ł e ,  a n a w et  
p r z y p u ś c iw s z y  tę  tr w a ło ś ć  m o g ło b y  n ie  w y d a ć  s p o d z ie w a n y c h  d la  s p r a w y  k o ­
r z y ś c i  g d y b y  b y ło  p r z e d łu ż e n ie m  m y ln e g o  d z is ie js z e g o  k ie r u n k u  d z ia ła ń  T o w a ­
r z y s tw a  D e m o k r a ty c z n e g o ,

( 4 )  W  o d p o w ie d z i  z w r ó c o n o  u w a g ę  G m in y  ż e  p ie r w sz a  o d e z w a  K o m ite tu  
N a r o d o w e g o  (  11’j w o d  S to w u y  iV. 3 7 . ) j e s t  je g o  M a n ife s te m . P r z y d a n o  u w a g ę  
ż e  M a n ifes tó w  jak  w s z y s t k ie g o  w s w ie c ie  c z ę s to  n a d u ż y w a n o  , i d la  te g o  n ie  
n a le ż y  b c z w z g lę d u e g o  d a w a ć  im  Z tiu iau ia .

( 5 )  O b y w a te la  J ó z e fa  O r d ę g ę .

Powinniśmy wierzyć że to co spełnionćm  nie jest w tym kw ar 
tale w następnych dokonywane będzie.

Paryż, dnia 31 Grudnia 1845 roku.
Pozdrowienie i b ra te rstw o ,

Sekretarz W ydziału , Pełnom ocnik Komitetu JNarod. Pols.
Dybowski Józef. Zwierkowski Walenty.

 --------------------- ---C L I. ----- -------------------

W  przeszłym Nc W yw odu Słownego, ogłoszone zostały dwa 
projekta Ob. F .-X . Zawadzkiego z Chalon sur-Saóne; pierwszy 
dotycz?cy zmian Ustawy, drugi manifestu Zjednoczonej Em i­
gracii.

ł’o ogłoszeniu takowych nadesłane zostały uwagi przez Oby. 
Serednickiego Teofila z L a  Chapelle blanche w których tenże 
podzielaj?c uwagi projektu co do niestosowności niektórych 
artykułów Ustawy, sądzi że należałoby ahy dla wykonania obu- 
dwu projektów Gminy, zawezwały do wspólnej obrady Sekcije 
Towa. Demokratycznego, a tym sposobem mogłoby nastąpić po­
łączenie przez wszystkich upragnione, przez pierwszy skład K o­
m itetu przedsiębrane, przez Centralizację jedynie zawsze od­
pychane.

Kom itet Narodowy przeciw wspólnym obradom braci po­
łączonych nieszczęściem, ce lem , pojęciam i, nic nie m iał i 
nie ma, z przyjemnością widzieć je  będzie , pewny że sprawa 
na straży którćj jest postawiony na takiej naradzie skorzysta. 
Kom itet odsuwa tylko choćby chwilową nieczynność Gmin dla 
spodziewanego w przyszłości zbliżenia.

C odo p ro jek tu  popraw  U staw y, Pierwsza odeżwa Kom itetu 
obejmuje wykład jego widzenia, zgodny z radą Ob. F . X .Z a­
wadzkiego. Na dziś tedy pozostaje tylko dodać.

1° Aby, póki Ustawa nie poprawiona drogą właściwą, p rze- 
pisy jej pfzeż wszystkich ściśle wykonywane były.

2° Alty Gminy i pojedynczy członkowie rozważali przepisy Usta­
wy, oceniali jej niedogodności, projetkowali poprawy, a u tw o ­
rzywszy w swym sądzie porządną całość, pro jekt takowej 
Komitetowi Narodowemu przesłali, który sam przez się lub 
przez wyznaczoną Komisiję właściwy z nich zrobi użytek.

3° Aby w pracy tej nie spuszczać z baczności obszernego pi­
sma, ogłoszonego przez byłą Kom. Kor. w Poitiers, pod ty tu­
łem  Objaśnienia i  Uwagi nad U staw ą , objętego pismami tejże 
Komissji Korespondencyjnej. Często co się na pierwszy rzu t 
oka zdaje niedogodnem, po głębszej rozwadze potrzebnem oka­
zać się może.

k ó Aby nie życzyć sobie popraw'częściowych, zmian pojedyn­
czych w Ustawie, takie zmiany niwecząc jedność myśli tw órczej, 
znosząc harm oniję części, mogłyby mimo swej pojedynczej 
wyższej wartości, wyrodzić całość mniej jednorodną a zatem 
w zastosowaniu gorszą od dzisiejszej.

Co do pro jek tu  M anifestu. Należy rozróżnić z jednej strony 
położenie pojedynczych ludzi, instytucii, stowarzyszeń nawet; 
z drugiej coś mniej przechodniego, mniej wątpliwego samo 
przez się, takim jest byt Narodów, takim postęp Ludzkości.

Pierwsze winne jest powszechnemu sądowi rachunek z po­
wodów swego bytu i z celów swego dążenia, winne złożyć 
rękojmiję swej szczerości w działaniu itrafności w sądzie o rze­
czach, tym celom odpowiada manifest. Takim  manifestem Ko­
m itetu Narodowggo jest pierwsza jego odezwa (W. St. N. 27).

Drugie nie jest winno składać przedw stępnie i składać od 
czasu do czasu swego rachunku przed sądem publiczności. Ma 
prawo powiedzieć jak  pismo ego sum  qui sum , powiedzieć jak  
Napoleon w umowach które uwieńczyły włoską wojnę: la rópu- 
bliqueest comma leso leil, elle n’a pas besoin d 'etre reconnue, 
tani p is pour I’aveugle qui tie la voit pas. Goby powiedziano o 
Ameryce, Szwajcarii lub k tórem innem  państwie któreby swój 
byt chciało dziś udowadniać , usprawiedliwiać manifestem? Co 
jest prawdą o tych państwach prawdą jest o Polsce. Pojedynczy 
a stanowczy czyn mogłyby one usprawiedliwiać szczególnym 
manifestem, i my przedsięweźmy dziś czyn stanowczy, rzućmy 
n .p .  krwawą rękawicę wojny w oczy trzech zaborców, a ju tro



damy światu manifest, tłumaczenie tego i lak zrozumiałego
czynu. .

Jest jeszcze inny powód niemożności tego manifestowania. 
Naród i wszystko com a w sobie zaród bytu niespożyty jedną 
chwilą, może mieć przeczucie, natchnienie swego posłannictwa, 
lecz nie tajm y sobie niema skończonej wiedzy całej swej przy­
szłości. Chrobry, Łokietek kładący posady narodowej wielkości 
byliż pewni zwycięstw Chocima i Wiednia ? Dobre jest filozo­
fowanie syntezujgce przeszłość, poszukujące przyszłości; wiot­
kie gdy się tej przyszłości głosi prorokiem , wyrocznią.

Emigracija Polska ( a Zjednoczeni* za nic inszego brać me 
można jak  za usilność wprowadzenia wśród niej organizmu na 
zasadach wolności, równości i b ra terstw a) jestżc tern przecho­
dniem , oddziclnem stowarzyszeniem, czy nierozdzielną częścią 
narodowego bytu , mającą’wspólne z nim  pojęcia, dążenia, kie­
runek. Oto całe zagadnienie, w pierwszym razie potrzeba jej 
manifestu byt jej usprawiedliwiającego, w drugim  jes t on zby­
teczny. Co do nas, nie wahamy się dać bezwzględną przewagę 
tem u ostatniemu widzeniu. .

W  końcu należy dodać iż obadwa powyższe projekta przyjdą 
pod osobną i szczególną rozwagę K om itetu Narodowego po 
dopełnieniu całkowitym jego składu przez wybór piątego człon­
ka ; a to stosownie do postanowienia tegoż K om itetu udzielo­
nego Pełnomocnikowi swemu we Francii pismem z. d. 3 Sty 
cznia 18A6.

Wykaz S k ła d k i na pomnik Jenerała Małachowskiego, zmarłego 
w Chantilly,  która na ręce Kassiera pierwszego składu Komitetu 
przesłana, prze: tegoż Komissii Funduszów doręczoną została

(P rzy ien i Obywatel Śliwiński Adam nadesłał oświadczenie źe 
przestaje należeć do Towarzystwa Demokratycznego z prośbą aby 
Centralizacija o takowćm  jego postanowieniu zawiadomioną była. 
Centralizacija ogłoszenie to, uważać zechce, jako zawiadomienie 
którego żądał Obywatel Śliw iński.)

N ależy  dodać pominione w  Liście ogólnej C złonków  czynnych  
następujące nazw iska :

35. B uczyński W alenty, z Bruxelli.
36. Urbanowski K a zim ierz , z Lyon.
37. Z ąbkow ski W alenty, z Epernon.
38. R ykaczew ski E ra zm , z Londynu.
39. B uczyński Ludw ik, z Londynu.
50 . G odebski Józef, z Bruxelli.
51. Jabłoński L udw ik , z Montpellier. 
fi2. N arkiew icz Antoni, z Montpellier.
53. N iew iarow icz Michał, z M ontpellier.
hh. Rohulski S tan isław , z Montpellier. 
ha. P ietnicki Leonard, Bedaricux.
/16. J a siu ła jłys , z Bedarieux.
h i.  Szostery  zS t-F rom ond .

Wykreślenia.

19. R adziszew ski J o ze f  at z flodcz na własne żądanie.
20. N iew ęgłow ski J ó ze f  z Rodez na własne żądanie.
21. R ozenfcld S tanisław  Franciszek  zm arły,
22 . N iżyńsk i B ła że j H enryk  zmarły.

Z  Suresnes.

Z  M amers.
Z  Bruxelli.

Z  Besanęon. 
Z  W ersalu.
Z  Aurillac.

Z  Angoulćme. 
Z  S zw a jca r ii

Z  Londynu. 
Z  P a ryża .

Godurowski Józef, fr, 1 ; Godurowska 
Lu. ,fr. 1; Godurowska Józefa,c. 50.

Trojanowski Xawerv................................
Lelewel Joachim , fr. 3 ; Pozostałość 

z Obchodu żałobnego, fr. 3 5 ..  . .
Od Polaków tamże zamieszkałych. . .
Antoni Barzykowski.................................  1
Jezierski M odest, c. 50 ; Romanow­

sk i, c. 50 ................................................ 1
Od Polaków do Gminy należących. . . 5
Lelewel Jan  , fr. 20 ; Kruszyński , 

fr. 1 0 ; B e r ,  fr. 5 ;  Jackow ski,
fr. 5 ; K luck i, fr. 5 ............................

Od Gminy L ondyńskiej..

2
1

38
10

50

85

50

19 70
Od Drozdowskiego Józefa...................... 2

R azem ................  126 55
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Ob. Rogiński Ferdynand  złożył fr. h l  c. 25 składki zebranej 
przezeń w Paryżu na medal mający się odbić w Bruxelli. Lista 
datkujących później drukiem  ogłoszoną będzie.

ZMIANY W  LIŚCIE CZŁONKOW CZYNNYCH
E M I G R A C I I  Z J E D N O C Z O N E J .

Przystąpienia.

Zasady z których wychodzi terażnićjszy Kom itet Narodowy 
Polski trafiwszy w nasze przekonanie i w nasz sposób widzenia 
rzeczy i uważając ten tylko sposób za jedyny do dzwignienia 
naszej Ojczyzny, uznajemy przeto teraźniejszy K om itet Naro­
dowy Polski za W ładzę i pełnomocnika do działania, z zupełną 
naszą uległością i posłuszeństwem, dopoki tylko tenże K om itet 
dziś przyjętem i zasadami rządzić się i postępować będzie.

Oran dnia 29. Stycznia 1846. 
33. Budzyński Juliusz.
'óh. Ś liw iń sk i Adam.

Zmarli.

P zrera d zk i Adam  Kapitan Pułku h piechoty liniowej um art w 
Passy pod Paryżem dnia 30 G rudnia 1846.?

R ozenfeldSlanisłaicF ranciszek,cńonek  Zjednoczonej Emigra­
cji, urodził się w Łomży, służył w,wojsku od roku 1815, w 
czasie rewolucii jako podoficer ; jeden z tych któych męczo­
no w Prusach i wysłano na okręcie z Gdańska, lat 50 mają­
cy, zm arł na suchoty w Poitiers w szpitalu dnia A. Lutego r. b. 
Liczni Rodacy zamieszkali w Poitiers odprowadzili ciało do

' grobu, nad którym przemówił Ob. Jabłoński Józef.
Sulikowski Józef,  znany w Emigracyi pod tym nazwiskiem, w Kra­

ju  zaś nazywający się Wsuł Józef, podoficer z pu łku  gwardyi 
grenadierów , um arł d. 3 Stycznia 18A6 w Bicetre ,  w okoli­
cach Paryża.

N iżyński Henryk- B łażej. Członek Zjednoczonej Emiragcii pod­
porucznik pułku 8 Strzelców pieszych, um arł w  A lbi (Tarn) 
w Styczniu 18AG.

Obywatele korespondujący urzędownie z Pełnomocnikiem Ko­
m itetu Narodowego Polskiego, W alentym  Zwierkowskim w W er­
salu zam ieszkałym , zechcą swe pism a przesyłać do Paryża, rue 
Jacob 23, od pierwszego Kwietnia r. b .—albowiem zmiana miesz­
kania Pełnomocnika od początku nowego kw artału  — i oddalenie 
się chwilowe—przewidziane— mogłoby stać się powodem opóźnie­
nia dojścia korespondencyi do władzy Emigracyjnćj.

Wyszły w tych dniach z druku  Przypom nienia Ukrainy c zy li  
w iara  ludu w  sw ą p rzysz ło ść  przez Jakóba Jaworskiego. 
Broszura składa się z h 1/2 arkuszy , kosztuje fr. 1. z p rz e ­
syłką fr. 1. c. 25. Dostać można w biórze Zjednoczonćj Em i­
gracji rue St. Jacques, No 168. i w księgarniach Polskich.

Abdon W ładysław W ojnicz, rodem z Litwy, z powiatu Osz- 
miańskiego, raczy się zgłosić, czy sam przez sieb ie , czy przez 
znajomych sob ie , a wiedzących o miejscu pobytu A. W . Woj­
nicza, w ważnym dla niego interesie, pod adresem następnym : 
d Leonard Chodźko u P aris, rue de I’Abbaye h.

W  D R U K A R N I  I L I T O G R A F I I ,  M A U I.D E  I RF .NOU , 

p a z y  u l ic y  B a j l l c u l ,  9 - 1 1 .


